
... A daleko, daleko, 
gdzie się kończy 

podwórko, 
za tajemniczą bramą, 
za oszronioną furtką 

czekają białe sanie 
z brodatym Mikołajem, 

i już zimową gwiazdę 
na niebie ktoś zapalił. 

D. Gellner 
W dniu 5 grudnia 2019 roku dzieci z Samorządowego Przedszkola 

nr 11 im. Misia Uszatka z grup: 1, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 wybrały 

się do kopalni soli w Bochni. Przedszkolaki dowiedziały się, że 

każdego roku w grudniu do bocheńskiej kopalni przybywa Mikołaj 

z workiem po brzegi wypełnionym prezentami. 

Mikołajki w Kopalni Soli Bochnia to 3,5 godzinny program pełen 

atrakcji. Już pierwszych wrażeń dostarczył zjazd windą, przecież 

Mikołaj czekał na dzieci 250 m. pod ziemią. Kolejne atrakcje 

czekały w ciemnych korytarzach kopalni. Przewodnicy zaprowadzili dzieci do Komory Ważyn. Tutaj 

na dzieciaki czekała cała masa atrakcji. Przedszkolaki obejrzały spektakl o odważnej Słonicy 

Kruszynce, która bardzo chciała zmienić swoje życie. Było też świąteczne zadanie plastyczne, które 

polegało na sklejeniu łańcucha na choinkę, który potem zawiesimy na przedszkolnej choince.  Razem z 

elfami, pomocnikami Mikołaja, dzieci zaprezentowały swoje umiejętności taneczne na dyskotece przy 

dźwiękach największych hitów. Dzięki tym atrakcjom dzieci zapomniały, że jeszcze czeka je 

największa atrakcja, czyli spotkanie z Mikołajem. Gdy w jednym z korytarzy powitał ich czarny diabeł 

i spytał czy były grzeczne, dzieci zaskoczone, ale czego nie robią lata praktyk, pozwoliły im 

odpowiedzieć gromko „taaaak”. Diabełek zaprowadził grzeczne dzieci do komnaty Mikołaja, który 

rozdał, z pomocą aniołka, wszystkim prezenty 

Niestety czas szybko minął i 

przyszła pora wyjazdu na 

powierzchnię, dzieci pożegnały 

się z przewodnikami tradycyjnym 

„Szczęść Boże”. Pełni wrażeń z 

pobytu, z prezentami od Mikołaja 

wróciliśmy do przedszkola, gdzie 

czekał na nas pyszny obiad.   
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